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• 
,,JE~NO JEST W AZNE KOCIIAC :LUD" 

(W 75 rocznicę śmierci poety) 

.... ,p6k1 w nędzy 
Pokorne chlośclll bl~6w wlok. 

ahl narody 
Jall po epa!OtIyeh ł,kaeh wy' 

ehudzon. trzody, 
Niech mu... łłuty 1m t c 

, nozęielo waler;y 
Te) soju:lZ I'llluezcl~ w łw!e 

'de t najtrw81szy" 

\i' płomień rewolucj'i: To d'ąze- moJe utwory", Pl'zytoClGne sIr 
n!e dominuje zarówno w Jeg( wa Nlekrawwo wyrażają ma 
liryce 1 satyrach. jak I w pu rzenle wszystkich wIelkich pl 
bllcy~tyce uprawIanej kole} ~arzy - mickiewIczowskie ma 
no na łamach d\vóch redago rzenle. aby "księgi zbłącJzlł~ 
\'lanych przezeń czołowych pod strzechy" Oto dlaczegl' 
czasopism ówczesnych: .. So Nlekrasow - nowator treścI -
wremiennika" ~ "Otlecz:est · staje się równocześnie nowato 
wlennych Zapisok", Olbrzymią rem formy, 

mOŻTIych tego świala 
fwórc/oSć Jego 111e Cle· 

szyICI s!ę uznanIem, Sfery 
d 11"1' ,Ide, wykwintni czytęlnl' 
cy upodobali ~ohje erotyczną 
llrykę MilJRI,wa l Feta. na 
wIersze łaś, Nlekra~owa kręci· 
II arystokratycznymi nasam!. 
nic mogli się IV nich doszukać 
poezji. mawlal! z przekąsem. 
Ze "p<łchną czeladną", że "pi 
sane są dla gminu". 

Ta walka o ;,szeze~cle narc> 
d6w" staje się motorem caleJ 
działalnoścI społecznej. poll 
tycznej l artystycznej NIekra 
sowa wielkIego bumanlsty 

rolę odegrał zwłaszcza "Sc> Poezja o lucizle dla 
wremiennIk", który pod kle ludu demokratyzuje slę, wzbo 
rownlctwem NIekrasowa stal gaca o nowy zasób słól'.' prz~' 
~lę prawdziwą trybuną rewolu jętych z muwy pptOCZl'lej Nie 
cyjną, Oto Jak cenzor określll kl'asow czerple ohfide z obra 
Ilnlę polityczną czasoplsma: lOwegr, Języka ludowego, z J ~' 
"opozycJa wobec rządu, skrajne go pieśnI. przysłów ! pogWct· 

Tadeus1. l aknmslii . '\'oc;:a IV! r:" .. - r,fuaz wyrozmony na 
li ( Or;ólIwpolsh/iJ1 n:'y/a.':: te Pias/yl?i 

" GmIn" był Jednak Innego 
idanla. W roku 1878 za trum 
ną poety szły tłumy studen' 
tów. młodzieży szkolnej 1-
rzecz w owym czasie niespo­
tykana odprowadzały go licz 
neW'lsze robot n I k6w. Wśród 
wlel'lców złaźonych 11a ~wleZe.i 
mogile był jeden i,; oapisem 
"Od socJalistów". 

. "Jedno Jest wame pisał - poglądy polityczne I moralne... I'ek Liczne utwory Niekras()· 
kochać lud. kochać oJclYlnę' negacja religii I mHterlallzm" wa (np słynne .. RorobleJnlkl") 
Totez dominuJącym temate!\" NiejednokrotnIe konfiskowane wz*aclły skarbnicę rosyj 
Jego wierszy Jest życIe ! wal w I"Oku 1886 1\ w doble szale ~klch pieśnI ludowych W wler 
b. ludu rosyjskiego. uginają lącej reakcji _ zostało prze7 szach Jego brzmi pięknIe mo 
cego się w Jarzmie obszamlc~ł C()UZllfę zamknIęte Dla Pola wa ro~yjska. z kt6rej wyczaro 
feudalnego l kapltallstycz:legl Kaw symboliczną wymowę ma \\'at.~7 nowe tony, SPUŚCiZl1;J 
ucIsku Smutną dolę chłopstw? fakt. że pl-zyczynil się do tego twórcza l'ilekraso\\'a wywarła 

Ta r6tnica w ocenach tw6r opiewa poeta IV . epope'I .. ROlU\' ~anicbnej pamlętl Murawlew wpływ na wielu poetów I'a 
t'toścl poety' ttull1aczy się rak sIę dobrze wIedzie na Rusl" - \Vle~7atie1. kat powstanIa aty dzieckich m In, - na MIchała 
tem. że Mikołaj Nlekrasow prawd1.lwej encykloped!J wie czolowego. który w roku 1866 Isakowsklego, Jeśl1 chodzi o 
(1821-1878). Jeden z · pnY· dzy o ludzie rosyjskIm Czy tel ~ostał spiesznie odwołany z poetów polsk!ch. to wyraine 
~v6dc6\V ruchu rewolucyJnl>de olkowI polskiemu utw6r ~ll Wilna I wyposażony IV dykta. wpływy jego tw6rczoścl można 
lnokratycznego lat 60 - 70 z;uany Jest z licznych wyją! torskle nIemal pełllomocnictwa dostrzec m In. w wierszach 
tych ub', wIeku I 11ajwlększy 1{6w" .clrukowapYE1 . . W_ :.ostaq .dla dła.:wJen~ 'Ud::l~~ :a . !? ~u · ·MP .... !\,.~t'l(l~! k~e.l 
obok ' P t/!zkhia :H'· uel'mól1towll nl cll '·latlićn ';łI plęKllym t. urna· cyJnego \II Rosji. Dziś nadal zaclmyca naF 
poeta rosyJskl. pisał właśole czenlu Juliana Tuwima W · u" pr-ledzlwne piękno jego wler 
dla ludu, I nie tylko pisał: twol'le tym poeta malUje, nIe· Trudna byla walka o rotbu. SGY, pełnych prostoty. tchną 
Ludowi pośWięcił cale Ż). c1 e, spotykane w literaturze rosyJ dzenle rewolucyjne.1 świadomo cych miłością ojczyzny. huma 
,już w młodzIeńczym wlel,u sklej od czasów Radiszczewa ścl chłopstwa Przerzedzaj::) ntstycznym współczuciem ella 
Nlekrasow zrywa z ojcem olr wstrząsające obrazy chłopa - stę szeregi współboJownik6w prostego człowIeka. Wzrusza 
szarn!klem/ wyrzeka się wszel skrzywdzonego, zahukanego NIekrasowa. umIera na gruill nas szlachetny optymIzm poety, 
ki~ pomocy materIalnej od re- pozbawionego prawa do owo cę Dohrolubow, ginie na ka który w epoce .. Rrólestwa mro 
dzlny, a tym samym z:rywa ! c6w własnej pracy. a n'lln:o to tordze Czernyszewski Poetę ku" zdołał zachować Illezmą 
własną klasą I wl\racza na dra nie tracącego wiary IV osŁa nawiedzają chwlie s!aboścl. coną wIarę w ostateczne ~wy 
gę walk! przecIwko wyzysklw8 taczny triumf 3weJ słusznej Nie może on zrozumieć, że ctęstwo sprawledllwoŚc! Ohok 
ezom I cIemIętycIe10m mas lu· sprawy, Jego udzIałem jest ruch chłopski Jest slaby, ,:ody wartmicl estetycznej I poznaw 
r1owych, Na tej drodze. boryka chłosta za najltejsze uchybie występuje samo(i7lelnle, be7 czeJ, wlel'sze jego zachowały 
jąc sIę z nędzą ł chol'ohą. bo- nIe. całkowita zaleznr.<ŚĆ' od 'lWego hegemona, sojusznika I <ila l1as r6wnlez aktLlalno.';ć po 
h.atersko zmagając się ~ wszech paIlsklej samowolI. 20 letnIa organizatora _ proletarIatu \ftyczl1o-spoteczną Zawarty w 
wradnyml sl/ami reakcjI, wy· służba w wojsku. straszliwa po Mimo to w sercu poety 'lwy nich Ładunek buntu społec7.l1e. 
trwa do końca, olewlerka, clęża optymistyczna wIara w ~o oraz rewolucyjny patos bę 

WIdzImy Jak ~9' Swladomo::d przys7łoŚ<' ludu rOSYJskiego, Vi dą pl·zema .... !ać do n"s póty 
ludu dojrzewa bunt RozmaIte lego siły tworcze. Tote~ dema póki gdziekolwIek 11a ~wlecle 
są jego przejawy I nasilenia ,kują(' szalhierczą reformę ro! istnieć będzie krzywda spo 
Od biernego protestu at do za ną 1861 r, która nIe dała chlo łeczna. 
b6jstwa. do zakopania ty'Wcel1" pom ziemi. Niekrasow propagv· 
okrutnego el<onoma. do uclecz je pogląd , t.e prawdzIwe wy· DAi'-;'IEL 'rRYLEWICZ 

Konkurs na 
Zarząd WojewOdzki 7.\l- i ą7 

KIJ Młodzlezy Polskiej ' Bi'. e 
~ww!e ogłasza konku!' I1n (). 
[}<lwladan le pod hasłem " Le· 
liltymacja zelempowska mym 
na.llepszyrn towa1lyszem', 

\V konkursIe mogą wzląc: 
udział wszyscy zetempowcy 
oraz byl! dzIałacze HZMP I 
ZWM-u, 

Opow!adanle wll1no poka· 
lYwa~ właściwy stosun,ek ' do 
teg~;tftr'dtJr-r.el lli~F: c 1 'l'j~ 
przyktadach, 1V'Z!<;tych z życi a 
pracy ! walki lll!ońzletowycJ' 
bohater6w Należv rÓwnież U· 
względnić przyk'łady ze ~lVo 
jego tycia lub swoich towa· 
rzysGY, 

Objętościowo opowlaclan1p. 
nIe może przekroczyć J stron 
maszynopisu l ~b '1 dron r<;)­

kopisu, 

Za opowlaaal1la \\yrożnione 

w konkurSie wojewódzkim 
przyznane wstanie 15 walio· 
~Iowych nagi-ód, Opowladd' 
nla l1Bgrodzone trzema pIerw· 
szyml nagrodami ogtoszon€ zo 
staną w prasie. Pl'ace konkul' 
sowe na1ety przesyłać na ;:l. 

opo,viadanie 
dres zarządów powiatowych 
Zl\lP do dnia tO lutego bl'. 

* 
Zarząd \\'oJewódzkj Zw lą;::' 

kil Mlod:deży PJlskillj w Rzc· 
n awie oglasza również kon · 
kurs na, gazetkę ścienną por! 
hasłem: "Do czego zohowi~, ' 
zuje nas . legitymacja ZM P'I" 
W konkursIe mogą wziąć u· 
dzIał wszystkIe koła ZMp ·' , 
<espor~ i'eaaKc:IJne' gaiefeh! 
śClennvcb, Gazetka konkurso~ 
wa powinna pOKazywać osIą­
gl1lęcla kola ZMP. udz!al ko· 
la w realizaCJI planu 6·letnle­
go, przykłady włas~lwego sto<­
sunku do legitymacJI bohate­
rów młodzIeżowyrh. stosunek 
członków ZMP do legitymacjI, 
G:netkl opracowane jednooso­
bowo lub którycb treść wsta­
ła odpIsana l pl'asy lub z In­
nycll pism nie z,)"taną dopuoz· 
cwne do konkurs!.'. 

Ze~.pofy gazet('K. k1ó'I'e zo­
st:mą wyróżnione otrzymaj :' t5 
cennych nagród Gazetki n.le' 
ży naclsy!ać na arlres zanrądów 
powiatowych ZM P najpóźnIej 
do dnia 1 lutego br. 

Szclegółowych Informacji. 
ud7.Ip.I&Ją zarządy powiatowe 
ZMP. 

Cała Jego tw6rczoSC: Jest 
wzorem poezjI społecznej, W 
przecIwIeństwie do ówczes· 
nyc11 poet6w szlacheckich, 
tw'llennlk6w "sztukI dla sztu· 
k!", Nlekrasow uwata. te poe' 
ta-patrIota nie ma prawi. uchy 
lać się od ""alkI: 

k! w lasy, zwalenie ludu nastąpI nie od, - - - - ------- ' ---_." 
Poeta w!ta trące się w Świ8 górnie, drogą reform, lecz dro 

oOO1oścl chłopstwa ~rzewle gą rewolUCjI. DopIero po kilku 
b t l · d h·" dzIesIęciu latach rzucony przez un u. pragn e Je roz: muc "" \\'1 kiJ j 

l' e rasowa pos ew rewo ucy 

lan GiJlgiel -
ODKRYWCOM 

GdzIe g6ra w rzel,ę spacla uskoklem 
~łyszysz dźwięk Jakby dzIęCioł w pleń 

Geolog pnie sIę urwistym stokiem 
\ młotkIem sI,arbu w kamIenIach szuh:. 

Mapę. co v.'11ętrze \\'zgorza oclkry'.' . .l 
jak lekarz kliszę studiuje pilnie. 
Długo ołówek drży zanim wyda 
znakiem na pIanie sąd nleu01yIny. 

DrążkI maszyny szarpią się IV dłoni 

stuka!". 

gdy w serce ziemi mknie świder zwlez., 
Stal dudni w Iłach, slal VI skaly dz'\'on : 
zanim w tętnicę .złoia udel'7. ~' , 

Wybuchl1le potem b:Jnatrrą \\stęliN' 

il'anloneJ gór;' okrz;'k rozpacży. . 
LUdzie się hucznie zwwywać będą 
l pojaśnieją twarze wiertaczy , 

n~P4 zachlysną się grube rury. 
I'unie w zbiornIki szumiącą rzeka. 
ppkarm silnikom. nap61 traktorolTi 
aby ulżyły ·rekom-cUowlekL 

I
nej myśli wydał bojne pokło 
sie wolnoścL 

. N!ekrasow otworzył dla p<>­
l ezj! rosyjskiej nowe rozległe 
' dziedzIny rzeczywistośCI społc 
cznej. Tematyka jego wIerszy 
ohejmuje nie tylko wIeś, lecz • 
mIasto w którym poeta do 

I 
strzega przede ',\'szystkIm nę 
dzę. choroby, prostytucję 
("ZakątkI petersburskie", "O 

I pogodZie") Utwory te ponu· 
I rym kolorytem przypominają ! wiersz Broniewskiego "Ulico 
Miła" r--.lekl'asow - mistrz re· 
allzmu krytycznego -- dema· 
skuje drapiezezy charakter 
burżua7.JL Dla robotników 2: ." 
w! lItcsć ! wspcikzucle. 1': le 
do~trzega jednak - rzecz IV 

tym okresie zrowmlala - Ich 
rewolucyjnej roli grabar ~:v ka 
pltalizmll. . 

PIerwszy tez podejmuje m!!r 
kraso\\' tematykę pracy ludz. 
kiej. opIsując zab<5Jc~ harow­
k~. do której zmusza ludz! 
głód ( .. M~rz·gł6d", .,'Kolej"). 
Poeta marzy o cza!aCh. kiedy 
praGa przestanIe być Jarzmem. 
stanie sił wolna. radosna, 

..Moja autorska - nilłośł 
własna znajd:!;le zadośćuczynie­
nie Jeśli chot po mojej śmler· 

l ci chlop rosyjski czytać będzIe 

A. Timonen 
Prez~ Zw:ątkt Pisarzy Karelo- Firiskfej SRR. 

W OJCZYŻNIE ~,l(ALEWi\Lr~ 
Trzydz1€śd pięć la' temu do rYJaków : myśliwych. l'rzeksztal 

jednej z ~apadłych wsi 1<a· cić w osiedla ludzkie. Jeszc~e w 
relsk!ch. miejscowości rodzinnej trz;ydzicstyth latach b ieżącego 
autora niniejszego arlykulu. nad stulecia nad brzegiem j€'ziora 
szedł lis' od żołn:en:a. uczesl Wygoziero. stało załedwie kilka 
nika wojny imperialistycznej -izałasów, 
Zona żolnierut z niecierpliwoś Obecn ie \\7r05!0 tu miasto So· 
r:ą lnlętosiła kopertę w ręku - goia - ośrodek nowego okrę;;u 
ctlclała wiedz.ieć, co lei pi~ze H 'ldministracyjnego. w którym 
mą!:· Zabrala więc suszoną rybę lowstał jec!!!l'I z największ:ych w 
i pieszo udała s ię na poszuki ~?publice kombinat c~lulozuw ()· 
wani2 I:DROś, kto móg-łby jej pm ' la pierniczy i wiele innych przed 
czytać list Wędrowała 60 kil o dębiorstw 
metrów, zanim waLnla czlow:o: Na bezludnych do niedawna 
b. który umial czytać i pisa ć wybrzeżach zbudowano miasto 
Oddala mu rybę, v, .. ęczyla lis t . ł 
D;:;iwny to b'ł list ,\\ąż pisa l, i:~ ,racownikow przemys u papier· 

J nicz.ego - Kondopog-a oraz mia 
IV Pdcrsbur~u ,vladza nle na slo Miedwieij eg-orsK. Na miej . 
le ży jUl do cara i burżujów, ale scu starej w~i nadmorskiej Soro. 
do ludu. 

W dziejach iurlzkośc ! 35 lat , ka ~:;rosło miasto B iełomors~ 
_ to drobny ulamek czasu,. W Tutaj blene Doc~ątek kanał Bal· 
KUI!IiI, r.Y)'ą J'eszcte I pracuJ'ą lu tyc:.":o·Blałornors },; i im. Stalina -

a rteri2 wodna, łącząca ober,-
dz!!, którzy urodz:i1! się w Hara· n:e _ po uruchom ieniu Kanalu 
ueh J: ftał~zl jodłowych: nie \Volga ~ Don __ ;\\ow: Biak 
z~i!y jeszcze bezużyteczne dz:~ z ,~\orzem Czarnym. 
tłuczki I moździerze. w kiórych 
rozkruszano kor~ sosnową. uiy· Rejon Kale'wal i, ojcl ,-z:n3 k1 
waną jako domieszkę do chleba ~:o·fińskiego epoou ludowe;io 

Jednak nie miarą czasu mie Kalewala". j~t jednym z nej· 
r't'}ć należy zmIany, jakle nsz 'dleglejszych rejonów Republiki 
Iy w tym okresie. D3wnleJ u najbarrlziej gluch ą, 

Setek lat potrz:ebs 'było n'~· ~abjt~ d!skami v.'ieś uwaiano tu 
dYŚ. aby prymitywn8 oboz:o~Jlslca wiM Gajgo!,. Zeby dostać si~ d" 

L,.l wsi 'W porze letniej. !rzeba 
bylo przejść pieszo wtiskiml 
~cieikami ponad 30 kilometrów, 
A jeszcze o 20 km dalej płynęli! 
rzeka Kepa. Doci ęr!llo tam nie 
wielu tylko d05wiadcz:onych !'Y. 
baków ł myśliwych Obecnie wit" 
z i~ Ila s nad brzegi Kepy komfcr 
lowy autobus, Jest to centrunJ 
wieikiego zmechanizowanego o· 
;rodka prz;'lTlysłu leśnego, POSlł 
I d j~ce piękny klub, s.;;kolę, pny\ 
chodnlę lekarska, sŁolówkę. lici 
11 ~ sklepy. ' Osiedle to OdWlt"'d18; 
j'1 z€5poly teatrów Republiki. od 
bywają się tu odczyty i prelek· . 
c.je, pokazy kina objudoweg6; 
Takich osIedli, iak Repa i więk­
szych, liczy teraz Republ ika Ka " 
re lo·Fińska około pięćdtiesięćiu; 
wszystkie powstały po woj ni ... . 
Mieszkają w nich praoo",-nic;.' 
prz"'n1 ys lu l ",śnego. • 

Slowo .. drn I" j '~5t III Z dzi; 
siowe m prz,"sta rudYIl1. J\\ies:( ­
l;:, ń cv t,'ch osiedl i ,- to ln C'ch o' 
11 "' ': lr ~ kIOl'zyśc i . sz()fr rą. 1l ?1I. 
"I.\ci e : ~ , lekarze. bih" "tekarze, 
Orll ,l le - rnkszkalicy dawn\'(:!'t 
~lala sów - wyrąbywali las si~· 
!derami I wywozili drewno sani" 
mi. Obecnie Z8 ludzi pracują ma 

(C!ąg diWzy na str. lJ) 
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ROZWÓJ BIBLIOTEK D\ROGA DO' KSIĄZ· KI 
l CZYTELNICTWA W ROKU 1952 . . . . .. .. ' 

. Jeszcze w 1946 r. pOWIat lu· teren w celach lnstruktazu Ikon· n'kaml nie Jest bynajmniej spra-
baczowskl PQsladał zaledwie troli dawaly jej możność orien· Wij prostą, ani łatwą. Umie-

JEDNYM z najbardziej ty· w m!astach wydzielonych - 'Ii lu w akcjach politycznych, do jeden pokaźniejszy księgozbiór. towania sIę w miejscowych "ia- j~tność wykorzystania W5ZYS.t. 
• powych przejaw6w doko· Rzeszowie l Przemyślu. Na zacieśniania wspótpracy ze Bvla nim biblioteka powiatowa. runkach i możliwościach rozwo- kich jej form. a zwlaszcza doble 

nywującej się u nas rewolucjI wsiach mamy 185 bibliotek świetlicami ! organizacjamI obsługująca miasteczko Luba. ju kulturalnego. O tym, że rania ich. w poszczególnyc.'l .wy­
kulturalnej jest olbrzymi roz· gminnych, oraz ponad 1.200 masowym!. Do osiągnięć tego c~ów j najbliższą okolicę. Ale ! .. książka zawędrowała pod strze pnd~ach jest. kwest~ą doswla~­
wój sieci bibliotek I idący IV punktów b!bllotecznych. W ro· konkursu nalety m. In . wzrost tutaj wkroczyla ofensywa kultu. chy" świadcz\' pokaź,na już licz- czenla, Potwierdzenie lego znaJ' 
;:ilad za nim rozwój czytelnIe· ku blet. przewIdzIany jest dal· Ilości czytelników. ra!na. I 'kwidując analfabet yzm. ba II bibliotek gmiJlnych . i 07 rlzi~my IV konkretll'y'ch przykła· 
twa_ szy wzrost tych pods·tawo· Celem zwiększenia dopływu oraz znacznie poszerzając baz~ Ilunktów bibłiotecznych. Chodll dac, l. r tak b'bliotr',i1 gmJllnE' IV 

Wedlug danych 7. I kwall.a· 
lu 1952 l'. na jednego mIesz· 
kak;a Polski Ludowej przypil' 
daly IV bibliolekach 2.3 ksl ąż· 
1, 1, a na jedną bibliotekę prze· 
(: iQtnle 2.800 mieszkańców. W 
skal! światowej daje to Polsce 
'11 miejsce po Zw l'lzku Radziee 
kim. gdzie na jedną bibliotekę 
przypadalo w tym czasie 2.197 
m icszkańc6w (podczas gdy w 
i\ng-II! - 4.300 mleslkariców, 
a w USA - 70 tys. miesz kań· 
ców). 

DalJ~ te mają szczególną wy 
mowę. Jeśli się weźmie pod 'J ' 
Wilgę. że 88 proc. zbior6w bl· 
hliolecznvch IV Pol~ce lOstato 
znislcwn'ych w czasie okupa· 
ej l. 

WystęPUją (p): jaskrawie IV 

zestawIeniu ze st.anem biblio, 
tek w Polsce przedwrze2nlo· 
II/CJ. szczególnie na terenie 
\\' ~ i, gdz ie Jedna k,;iążka. ( et,ę' 
~:t o bezwartościowa) przypada 
la na 27 mieszkańców. 

DziŚ poslachlmy IV kraju o 
bok bibliotek naukowych! 
szko ln' ch Ilc ene bibliotek! nil 
leżące' uO związków ZCl II'odo 
wych I organiwcjJ spolecz 
nych. biblioteki przy lakl(1· 
dach pracy. przy InslytL.cj ach 
i urzędach państwowych; naj­
poważniejszą jrdnak rolę kul 
tllralno'oś l\'lato\\'ą spełni ają 
przczl1C1czone dla .i ak najszer· 
szych mas ludn ośc i miast J 
wsł - biblioteki powszechne. 

Według nlepe tnych jeszue 
danych Centralnego Zarządu 
Sł bIlotek ll osć bi bIlolek po' 
wszechnycll IV ub. roku ł ączn ie 
z fjlIaml wynosiła około 4, 750 

· (w r~u 195 1 - 4.445) IV tej 
lłczble okolo 2.950 bibliotel, 
gminnych. Ponadto czynnych 
hyło ',' ['ckl,l Ilb okola 22.35.3 
" ta łych pl,aklu\\' bi[)llotE>sz, 

W) ch placówek blbllotecznych. nowych kadr bibliotekarskich czytelnicz<j poprzez szeroką roz· również o zdobycie jak najwfęk· Płazowie i. Oleszyc ach. zwerbo· 
Ilość czytelników IV skali t.organlzowano dwa nowe 4- budowę sieCI bibliotecznej. ~7.ej liczby czytelników. bo obec- Ivały ostatnio Wielu ~zytelnlkóll', 

krajowej sięgała w roku ub. letnie licea blbl10tekarskle dla ne 3 tysiące to jeszcze stan owo P?przez organizowanie .. w ,\IIe-
okolo 2.252.700, podczas gdy młodzieży. Ogółem czynnych L:ainicjowanie akcji upowszcch C~) za malo. Biblioteka zasobna SląCU Pogłębienia Przyjazni Pol-
w 1951 wynosiła tylko bylo 6 takich lIceów 1 dwa nfenia czytelnictwa zaczęlo przy jest w książki. Posiada już obee sko·Radzieckiej wieczorów, ' dy5-
1.931.300. W woj. rzeszow· dla dorosłych. Nale~y przy nosić coraz to lepsze wyniki. nie na terenie powiatu Z7 tys. kusji oraz pogadanek na tematy 
sklm zarrotowano tet poważny tym podkreślić znaczny wzrost Wyrażne zjawisko wzrostu za· tO"1ów. dzięki czemu zdolna jest I'rzeezytanych książek (m. Inn. 
wzrost czytelnictwa. W ub. i-. odsetka ucznJÓlv pochodzenia interesowania ksiażką wśród Sp0 zaspokoić pokaźrHj liczbę amato· Wandy Wasi\e""sklej) poruszają' 
zamiast zaplanowanych 122 robotnlczo-cllłopsklego, Szkole łec7'';stwa pociąRnęło za sobą rów ksiażkl. cych wieleźywotnych problemów 
tys. bIblIotekom naszym przy· niem kadr pracownIków b\blto konlec.~ność szerok iego rozwoju' wsi. Dzięki systematycznej pra-
było 135 tys. czytelnlko.·w. a tecznych zajmuje się także sl'c! bibliotecznej. W 1950 roku Rozbudowa sieci bibliotecznej cy propag-andowo . organizator-

k do!Ycnczasow~ funk cJ'~, bibliote· - to J'edna z nal'proslszych dróg skl'eJ' tych bl'bllotek ws'ro' d ml·e·· w roku bież. liczba Ich sIęgnie Państwowy Ośrode - Hształce- · 't , ~ ~ 

PrawdopOdobnIe ponad 150 llia Bibliotekarzy IV Jaroctnle ki powi atowej przejmuje rni~j· docierania z książką clo masowe kariców wsi wzroslo również znin 
P ł k ska. Przed powiatOWi) stanę ł y go czytełnika. Wiąże się to z w/a teresowanie literaturą popular· 

tysięcy. 1<. Poznania . rzez ca y 1'0 teraz nowe zadan ia roztoczenia ściwym doborcllI odpowiedn io no. naukową. co jest rzectywiś-
Zwiększeniu siecI bibliotek prow<1dzone są tam kursy bl· cie bardzo pozytywn ym osiąg. 

szczególnie na terenie wie} blIotekarskie na różnych szcze Il i ęciem. 
sklm towarzyszyło w roku ub. blach I na różnym poziomje. W 
zna czne uaktywnienie dzlałal 1952 roku 49 osób z woj. ne 
noścl LJibliotekarzy opartej nD szowskiego zostało wysIanych 
nowych formach pracy. Prze· do JarocIna na r6żnookresowe 
10m owym pod tym względem kursy; W tym 8 na kurs pół· 
momentem byla zorganlzov,'"ana roczny. Ponadto 23 blblJote 

N f"arzy korzystało z kursów ko· 
w maju w 19.52 r. Krajowa a respondencyJnych ol'ganlwwa 
rada Bibliotekarzy. Narada ta nych pl'zez ZwIązek Bibliotek .. 
przyczynIla się do wzrostu 
zrowmlenla politycznego zna. rzy I ArchiwIstów PolskIch w 
czenla roll bl bllotek I do ci!' Warszawie. Z tego 20 osób 
c ieśnienia \\'spó1'ptacy między zloży/o egzamIn 2 wynikiem 
bibliotekami a organizacjami pozytywnym przed komisją 

woJewódzką w Rzeszowie. 
masowymI. W zakresIe prac organtza. 

W biblIotece miejskiej w Lubaczowie. Bibliotekarka Monaster­
ska doradza swym czytelnikom w wyborze lektury. 

W zakresie upoliLycznienla cyJnych wymlel}jć nalety zor· 
pracy bibliotek osIągnięto po· ganlzowanle IV bibliotekach 
wailw rewltaly w okresIe dy· wojewódzkich dzIałów Instruk 
~kusJ I nad Projek(em I';onsty' cyjno·metodycznych. oraz sIu:? 
tuc,i i oraz podczas Zlotu Ml~ by Informacyjno-bl bllograf1cz. 
dych PrzodownIków. Szczegol nej. W ub, roku zwrócono bacz 
nie wyraźne włączenIe sIę do nleJszą uwagę na sprawę roz­
al<e jl politycznych miało mieJ winięcia sieci bibIlotek dzle· 
sce w okresie przedwybor· cięcych. Poszczególnym bIbllo 
clym I podczas Miesiąca Po· tekom polecono organ!zowa. 
g/ęblenla PrzyjaźnI Polsko- nIe działów dzIecięcych. Przy opieki l kontroli nad powstają . przygotowanych kadr pracowni. 
Radzieckiej. BIbliotece Publicznej m. sl. cvmi na wsiach bibliolekami ków bibliotecznych. 

PodnIesIenie poziomu pra· Warszawy powstał ośrodek In· p'minnvml I punktami bibliotec% W powiecie lubaczowskim pro 
cy w bibliotekach I znaczny po strukcyjno-metodyczny biblio· n··ml. Biblioteka powiatowa speł blem kadr stanowi sedno spra· 
stęp rozwoju czyte lnictwa o- tek dła dzieci, którego zada· nlała również rolę dystrybutora. wy. Występuje tu charaktery. 
siągnlęto dzięki wpl'Owadze· nIem jest otoczenie oplel,ą te· iOzdzielaJąc otrzymywane przy- ~tyczne Zjawisko wyróżnian i a się 
nlu współzawodnIctwa mIędzy· go typu bibliotek. ci lały książek na podlegle Jej w pracy tych bibliotek I punk. 
bibliotecznego. vI' drugim pół· Plerw'szy specjalny dział placówki. Kierowniczka bibliote. tó;v, które .,prowadzl nauczyciel. 
ro C'l U ub.' roku ogłoszono- 'kGn· dziccl ~c.y w naszym ·woj-ewódz· ki powIatowej Marla BukóWll, 'siwo lu\}. osoby. % pew,n.ytl1 · ju! 
kurs na najlepszą bibltotekę. twle powstal przy Bibliotece I n:c mlala okazjł uskarża~ się na 'lrzeszkolenlem I doświadczeniem 
mobilizując biblloleki do udzIa MiejskIej w Przemyślu. brak zajęcia . Częste wyjazdy w w tym kierunku. Praca z czy tel· 

Największy ruch czytelniczy, 
daje się zauważyć w Narolu I 
Dzikowie. Zanotowano tam naj­
większy procent czytelników. N a 
uczycielka \Vladysła\lia Piwili­
ska. prowadząca od dwóch łat 
punkt biblioteczny w Starym Sio 
le. organIzuje czisto wystawy 
książek różnych au orÓw. z tego 
lub Innego dZiału literatury, Narol 
5ąsiadujący blisko z Lipskim ro­
bi mu konkurencję wykazując 
wyższy poziom pracy kierow­
nictwa, stosującego zapeW11e lep 
l!ze. bardziej przekonywujące me 
tody w pracy nad upow5zechnie­
niem czytelnictwa. zalnteresowa· 

. niem książką! zachęceniem do 
korzystania z jej pomocy .w ży­
ciu i pracy. 

Specjalną formę propagandy 
czytelnictwa stanowł agitacja do 
mowa. Zywy udział bierze w niej 
młodzież zetempowska, spełnia­
jąc funkcję tzw. księgonoszy. 

.. " 

nych, ul&,: okuło 1 . .570 :>jole· • DZA NAUKA 
cja lnych punktów Ldbdolf~ cz· I .Y' lE - l WIEDZA - NAUKA - WIEDZA - NAUKA - WIEDZA 

Luhac~ow!kl Dom Kultury Ist­
nieje tylko w kształtach architel{ 
tonicznych, nie tworząc zupełnie 
właściwej sobie struktury orga­
nizacyjnej, w postaci kierownic· 
twa, zespołów, prac terenowych 
- w ogóle wszystkiego. co skla 
da się na pojęcie tej placówl{i 
kulturalneJ Budynek mieści jed­
nak w swym wnętrzu kino. or~z 
dwie biblioteki - powiatową i 
miejską. Przeciętna dzienna wy­
pożyczeń wynosi 80 książek. Z 
obl!czeń procentowych wynika, 
że na ogólną liczbę 900 czytelni· 
ków, 60 proc. stanowi mlodz i€ż . 

nych przcwilc1.Onych dla zespo II I l 
łów sa11l 0ks7.t<d1l~n io\\'yc :. , sw ie 
t!JCOWYC!l itp 

SUm bięg,;dlio i:j II' Ciiollo­
~ ekach pow~tecllrJych wynosi! 
'v ub. ro k;] (,,;(11('111 ch. 16,603 
tys. tomli",· (w ~.():; . H) :~l ... 
13.242 tys.l. 

Blbiioteki '11' 0 i . rzeszowskie· 
go również wzboga c :ły swe 
księgozbiory. Planowana cyfra 
700 tys. tomów została znacz· 
nie przekroczona. W 1953 r. 
glówny nacisk kiadl1e stę nie 
tylko na wzrost il o ści książek, 
ale na .l eszcze Vv iększe upow· 
szechnlenle. umasowIenie cz\." 
telnictwa. Sieć bibliotek zosta 
la już dostatecznIe rozbudowa· 
na, dlatego ilość ich nie ul e­
g ła zmianie, W 18-tu POWiD' 
lach naszego 1I'0j, Istnieje 18 
hib!lotek powiatowych i 3'1 
miejskich . w tym dwie większe 

Czasopismo 
~~Sowiełsk8 Muzyko" 

o Hflnryku 
WiCllia\\1sliim 

t;zasoPlsmo .Sowletska !\j~~­
lyka" zamlesc!lo artykuł pl. 
.. W ·enlawskl w R.osji .... pośwl~ 
eo ny w'yst ępom wielkiego p0 1· 
~klcgo skrzypka wirtuoza II' 

Pctęrsbur~u i Moskwie. 

;\rtykuł zawiera m. in. wymiCl ' 
nę listów !,l1lędzy Wlenlawsklm 
a M. Rub' nstcinem oraz wypo­
wiedzi wybitnego rosY.lskiego 
kl-ytyka muzycznego A. Slero 
wa o wybitnym polskim muzy' 
ku . Dokumenty te świadczą o 
głębokiCh więzach przyJainl 
i współpracy. takie lączy!y pr)~ 
skiego skrzypka z postępowym 
św'ntem muzJcwym ówczesnej 
Bo s] l. 

et: 
N 

. 0 
. ~ 

>-< 

~ 

I 
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PILe zglnqc nLe Inozv 

Rzad,,- ZJ51~i'lawiamy s ; ę 
nad tYlD. te tyl.ko część pro· 
duh-:jl roślinne! ma bezpo­
średnia \\'artośc dla człowle· 
ka. f t~k np. w produl~cji 
~bóż nie mogą być bezpośred 
nio konsumov,'ane przez czlo· 
,':ieka sloma. plewy. zgoni· 
ny czy otręby. Z olbrzymre­
go plonu bur2ków cukrowych 
cz ł owiek zużywa tylko cukier. 
gdyż reszta masy organicz· 
nej. jak liście i wytłoki, nie 
nadaje się do bezpośrednie­
~o spożycia. 

rial całkowicie bezużytecz­
ny. Nawóz - jak wiemy -
jest cenną pożywką dla mi­
liardów pożytecznych bakte· 
rii, które mnożą się w gle· 
ble. Bakterie te przerabiają 
nie przyswajalne szczątki or· 
ganiczne na przyswajalne dla 
roś!!n}' pokarmy. 

Roślina - zwierzę - bak· 
teria - roślina. Oto zamknię 
ty cykl, który jest podstawą 
reprodukcji w naturze, któ­
rego poznanie ł umiejętne za 
slosowanie gwarantujE; siały 
rozwój gospodllrstwa wlej· 
skiego. 

Badania w tej dziedzinie 

praw wylącznie jednej I te.} 
samej rośliny, przez szereg 
lat. 

Willam~ podkreśla!, że raz· 
wljając ~ospodarkę hodowla 
ną, nie można się ograniczać 
do łednegO rodzajU zwIerząt. 
O I e moźnoścl w każdym go 
spodarstwle winna byc ·pro· 
wadzona wszechstronna ho· 
dowla, a więc hodowlI! ~dła, 
trzody, owiec, drobiu a rów­
nlet koni. 

Jest to z:rowm!ałe. ponle­
Wielki radziecki uczony. - waż hodowla jednego rodza· 

.vlliams, który oLok M!c~u· 
rina jest jednYl11 2 Iwórcó\1 
nowoczesnej wiedzy rolni 
czej, wskalywa l na lo, że ty 
ko 1/4 część plonów roślin 
nych ma bezpośredn i ą war 
tośt dla człowieka. 

W Iych warunkach 3/4 pra · 
cy orat $rodków włożonych 
w produkcjt; roślinną było­
by zmarnowanych, R'dyby nlE' 
zoslały wykorzystane w dru· 
giej gałęzi gospodarki wi 8j 
~kic.j - w hodowli zwi<.· 
rzą!. Zwierzęta domowe ll7.yf 
kują bowiem nie tylko ląk: 
i pastwiska. a te również ol­
brzymią ilość odpadków pro­
dukcji roślinnej. 

Bez bakterii w glebie lub doprowadziły \Viliams3 d~ 
Ale ~ co WiUams 5zcze- pr?" zbyt skąpej ich i!o-:ici praktycznego wniosku. że 

g-órnie porlkreślal - zaledwif nie do pomyslen:a jes t r Ol prOdl!kcja roś li llna mus i być 

ju zwierząt pomaga whodo· 
wli Innych rodzajów. Chów 
nleczn~go bydła ułatwia wy· 
,hów trzody I drobiu (dzIękI 
.dpadkom mlecznym), wiele 
~aś pasz, które nie mogą być 
zużytkowane przez bydło, na 
daje s ię do wychowu o'.vlcc. 

Podobnie ma się spraws z 
p rodukcją roślinn<j. Wiii~m s 
·;ważai. że w ;zos po rlarstwie 
l'. iejskim należy up rJwiać 

w~zełki~go rndzaju r ośli ny. a 
I'.· ięc z~ró\1n(l kłosowe. jak o· 
kODowe oraz pas tewne. a 
2\l!łaszcta bniczyny i trawy 
\1':~lol~tn;~. nie pomijając s~­
down ictwa i ",.3 rz Y\l,," i~ 1 ~· a. 

1/4 część odpi;dków roWn WÓJ' ź}'c:a roślilln~go. sc;sle 7.IV:ązall ~ z produkcjij 
n"ch, które iwiartę użylku· . d t . I Tylko ~ :; zechs:ronne gospo 

J zWierzęcą. a po s aWq IC I rez larstwo wiel'skie, które pro. 
J·e. 7.arnienia się w cenne, W'd' " go po .. t . I 

I I zimy WięC, ze \,li s . wOJU Jes raCjona na uprawa wadzi zarÓwno wszelkieNo ro pożyieczne d a człowieka pro- darce wiej'skieJ' Istnieje lań- . .... '. W. .. 
"ukty zwierzęce. Resz(a o· 1. zren11 I J~j nawozen ie. I' dĘaju hodowlę. J' ak i uprawę " \Cuc.h \\'~~jemnei pomocy "ai· -
braca się w nawÓz. de go d~iału rolnictwa. Odpad Iiams byl stanowczym prze· rozmaitych roślin. może przy 

<: d . clwnlkiem gosPQdarstw ·bez· znacznej oszczędności pracy i 

~ Nie oznacza to jednak, ze ki jednego ziajU $ą cennym _ 
d k I . śtJrowcem dl· d,!'a!u nast"p· Inwentarzowych, II ?,:własz · wkładów stale podn~ić sw;:. ·okolo 60 proc. pro u cj ró· a.... '/ 

et: ślinnej zmienia się w mate· nego. cu monokultur. to jest u· wydajność. B. B. 
,Z, I ~'N-A-U-KA~' .~~-WIE--D~Z-A--~· -N-A-U-KA-=--=-WI=E=D-:-Z=-A-:--~-=-N:-:A:-::U=K-=-A:--~WIEDZA - NA UKA-= 

Wśród doroslych czytelników, 
coraz częściej dają się zauwa­
żyć objawy przezwyciężania daw 
nych "gustów" i doceniania wnr 
tościowej literatury naUkowej i 
fachowej 

Bibliotekarka Czeslawa '\\ona· 
sterska, chętnie opowiada o swa 
Ichczytelnikach. Cieszy się obscr 
wując szybki wzrost ich $wiadn· 
moścI. - "Proszę mi dać książ­
kę, która pomogłaby mi w pracy" 
- powiada do mnie kiedyś ko· 
bieta, która przychodzi tu regu­
larnie co dwa tygodnie. Sama 
jeszcze wybierać książek nie po­
trafi. Trzeba jej pomagać. a 1,,­
mimo zajęć gospodarskich i pcw 
nvch jeszcze trudności w czyta· 
niu pożycza chętnie nawet wy· 
dawnictwa popularno.naukowe. 
Niedawno wspólni~ z mężem 
pr~eczyta I i książkę Brzuskieg-ó 
"Jak zakladać pasiekę" i po!'~ano 
wiłi na wiosnę zastosować IV 

praktyce zdobyte wiadomości. Co 
Taz więcej czyta też traktorz" ­
~t a ~ PGWu Bronisław Antonili 
i l\'\aria Furgala - bufetowa ze 
~tacj:. 1'\ <ljlVięc~ j ru chu robią IV 

bibliotecf' ljczniaki dopl'Jminając 
się gl6wnie o powieŚCi lotnicze 
r 110dróżnicze. W ogóle młodzież 
masowo i z 7.~pa lem garnie się 
do książek Mala Zosia Seme. 
nowicz. użył3 nawet podst'iplJ. 
lJC7.ęszczając zaledwie do klasy 
IV. podała się za piątoklasistkę, 
aby móc być ~rzyjętą do bilJlio. 
tek. 

Bibliotekarka !I\onasterska mo 
hilizuje swycn czytelników po­
przez zbiorowe dyskUSje i pO~i1-
danki. a najczęściej rozmowy in­
dyw'"rfualne 13i'i nrlWl'ch czvlel. 
niki,w. o kt;;rvch wzf) 0 lYaci ' ~ ~ię 

b'b':o'~ka IV rts'il'n'"ch !rzer' 'n 'e 
s!Jcilch. potw~p.rdzaią słusz !" me 
lode pra.., blbliolalau:Jc.i 
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RADZIECKI PLAKA1-' POLITYCZNY 
Z OKRESU WOJNY OJCZYŹNIANEJ 

B I E C Z 

Podcz~s gdy w krajach "Zachodu" obserwujemy upa­
dek zgmlej kultury - radziecka kultura natchniona 
d.uchem partii Lenina - Stalina osiąga wspaniałe zwy­
clęst",:a we wszystkich swoich twórczych gatęziach. Roz­
:vij~ się rad~iecka sztuka plastyczna wZI!0sząca się na 
wyzyny realIzmu socjalistycznego. 

Wspaniaty rozwÓJ oslagnął 
w ZSRR plakat polityczny. 
zwłaszcza w latach wieikiej 
vVojny OJczyżnianej. kiedy to 
hitlerowskie hordy wdarły sie 
na ·terytorium Kraju Rad' 
(Muzeum Okręgowe wRze· 
szowle posiada kilka plaka· 
tów radzieckich z tego okresu 

w Jakości j popularności 
nie ustępowal)' tClkże plakaty 
D. Szmarlnowa . .lego plakaty 
należ<j do niljlepszych . Wy 
mienIamy tu tylko jeden. po 
święcony braterstwu narodó\\· 
słowiańskich: .. CzesI. Słowa 
ey. PolClcy - Czerwona Arml 

kresu czasu. Potępialon zdr:1 niesie wam wyzwolenie spo~' 
dzlecką napaść faszystow· fClszystowskiego jarzma". 

czasu). 

skich Niemiec. Dopełnieniem monumentul 
W kilka dni potem pojal"i- nego Języka \V. Iwanowa. pel 

~y Się inne plilbty polityczne nego wymowy rysunl<u D. 
I już nie tylko na u licach slo· SZillilrinowa i malarskiej sny 
Hcy. Bowiem po Hllkryniksach I 

(Huprlanow, Hrylow. Sokotaw) 
czolow i artyścI radzieccy 7e 
wl.możoną energią włączyli sio.~ 

.JuŻ w następnym dn iu p;> IV nurt pracy. Najaktywllie.i­
wybuchu wojny na murach Mi) ~zyml byli tacy artygci graficy 
skwy pojawiły się plakaty. Za Jak np. W. Iwanow. 1\. h.)· 
wierały krótki. ale jakie duże korlekln W. J{ocleckl. I. Ton· 
mówiący napis: .. Bez\Vzględ dze itd. \Vraz z Kukryniksami 
nie rozgromimy I zniszczymy · stall się oni tWÓrcami wielu 
wroga". a poniżej poprze? artystycznych a zarazem sz,~­
zerwany arkusz z tekstem li' roko rozpowszechntanych płiJ­
mowy o nieagresJI narysowa· katów politycznych, 

Biecz _.- miasteczko w po 
wic ~ gorlickim liczące oziś 
okol,. 3 tys. mieszkańców pu· 

takt ze swymi kolegami 
skiewsklmi. 

mo· siada wiele cennych i cieka· 
wych pamiątek .historycznych. 

W XVl wieku Blccz, leżąc 
na sz13ku handlowvm Poiska-­
Węgry posiadał 16 lys. miesl­
kallców i oloczony był mura 
mi. Upadek miasta rozpoczął 
się w wieku XVI! I trwał O·) 
dnia wyzwolenIa . Dziś. rozwój 
przemysłu I gospodarki rolnej 
otwIera przed tym mIastem 
szerokie możliwoŚCI. 

Te dwa . ognIska wydawn t­
cze nie wyczerp y wały natural 
nie całego bogaci WtI plakatll 
wojennego. Plakaty ukazywa 
Iy się I wycllOdzHy również 
wszędzie tam, gdzie byli art y 
ścl. Wydawały je AI'menia, Ha 
zachstan. Turkmenia i inne re 
publiki radzieckie. Nieraz nie 
dor6wnywały one poziomowi 
artystyCznemu plakatów mo 
sJ,lewskich czy lenIngradzkIch 
- lecz ich treść i głęboka wy- Jeszcze w 1951 roku Wy­
mowa nie ustępowały tamtym dział Hultury I SztukI przy 

A9yśmy mogli zdać sohle Prezydium WOjewódzkIej Ra­
dokładnIe sprawę na jak sze· dy NaroooweJ rozpoczął prace 
roką skalę rozwinęła się w 
Zwlazku Radzier:klm w okr~- konserwatorskie. które m. In. 
się \Vojny Ojczyźniane.1 akcja objęły równle~ basztę z XV 
wydawnicza plakatu musimy wieku a w roku ubiegłym zo­
"'!edzleć, że w samej Moskwl? stał zrekonstruowany I odbu­
pracowało nad plakatem ok I 
200 artystów graf1l(ów. d0wany hełm renesansowej 

. W. R. wlety ratuszowej z XV wieku. 

Na zdjęciu wieża oraz frag­
ment ratusza z czasó;.;, l(azi l1l i ~ ­
rza Wielkiego. 

no przeciskającą się nlkczem- Nigdzie dotąd nie bJ'la tak 
ną postać HItlera z zaborcze uwIdoczniona żywa więź my-

śl! I uczuć narodu z jego· ar­ PDK W Dębicy W konkursie na najlepszy dom kultUl'Y 
mią, wyra:l:ona w twórczości -
Jak w plakacie. RadzIeckie 
plakaty były wszędzie I swą 
grartczną wymową· rozbudza­
ły I wzmagały patrIotyczne u­
czucia narodu_ Plakaty stały 
się wtedy serdecznymi przy­

o osiągnięciach decydują ludzie 

juclelaml ludzI. Plakat wska- W. S. Iwanow: "Wr6cileś nali1 
zywał ~ołnlerza, partyzanta I życie" 1948. 

plakatu A. Hokorieklna - są 
plakaty W. Hol-iecklego. Ho­
riecklJ tworzy plakaty popar· 
te dokumentem tzw. fotomon· 
taze. które postawił na bardzo 
wysokim poziomie. 

marynarza radzieckiego bre­
nl~cego zdobyczy Wielkiego 
PaźdzIernika, broniącego oj· 
czyzny, wyzwalającego ujarz· 
mlone przez wroga narody 
Artyści ukazywali patriotyzm 
radzieckich ludzi w pełnej pl)­
święcenIa wąlce. W tym byłd 
zawarta siła plakatu, . W Moskwie głównym cen-

K toś zapukał. ZIemlowski 
oderwał się od sprawo 

zdania z trzechlelniej działal · 
noścl PDH, nad którym sie­
dział już od klllw godzin. -
A. to ty Władek - powitał 
wchodzącego I machinalnie 
. począł przerzucać piętrzący 
sil} na biurku stos papierów. 

- No 1 co? Jak ci poszło? 
- zapytał wreszcIe znlecler' 
pliwiony milczenIem przyby· 
łego, ale mina Turzyńsklega 
z biła go z tropu. 

Prawie wszyscy twórcy pla· !rum wydawania plakatów by· 
katów są laureatami Nagród lo wydawnIctwo "lskustwc(. 
StalinowskIch. Hażdy z nłch zaś w Leningradzie L. O. 
rÓ:l:nyml metodamI różnorodnie SSCh (LeningradzkI Oddział Młody Instruktor o§wlato' 
rozwiązywał układ graficzny. Wydawnictwa "Iskustwo") wy sprawIał wra~enle mocno 
lecz łączyła wszystkich wspól Wydawnictwo leningradzki" podenerwowanego, wy trąco' 

Kuktyniksy: "Bezwzględnie rtJ1.- na Idea wyra:l:ona w treści Idr· opierało sIę na produkcjI mlo· nego 1. równowagi . 
flromimy i zniszczymy wroga" ologlcznej plakatu. Twórczoś;' dych artystów l. Ostapowa, Co za bezdllszno~ć 

1941. W. Iwanowa odznacza się zwię J. Pletrowa, N. Myrałowa Hp. wybuchnął. 
, '. '.1 .• ~ .. " ./'. ' .. ,~.i!" ' 'l :«ło$clą ' środk6w graficznych" . Wsp.6łprac0wal · zd\lml ... takil:' ' .' .•• _. 

wyciągniętą łapą. Ten plakat 
był pierwszym a zarazem je­
dnym z najlepszych z tego o-

a przy tym realizmem I monu. M • . }{oczlergln, którego prace 
mentalno~c!ą. postacl.Pośwlę- znane są jeszcze z okresu woj' 
clł on szereg plakatów boha· ny domowej. Artyści lenin·· 
tersklm ludom radzIeckim. gradzcy utrzymywali stały kOll 

w Ojczyźnie "Kalewali" 
(DokOl1czenle ze str. 1) skiej Fabryki Budowy Maszyn; Października wciąz jeszcze za 

szyny. Pila elektryczna zwala w popiół i gruzy obróciły się liczają siebie do młodzieży, za 
drzewa, specjalny traktor trang· miasta Miedwieżjegorsk i Kon- pomlnając, że są Już do· 
porluJe kloce na miejsce obrób· dopoga. kombinaty papIernicze, rosłymi, dojrzalyml ludźmi. 
ki, wagonetki przewożą rozpiło- wybudowane w okresie wladzy Latwo im to przychodzi. bo 
wane przez maszynę elektryczną radzieckiej. Zdawało się, że wie- przecież nigdy nie prze· 
drewno. dźwig! ładują je na cię· lu dziesiątków lat L1ie starczy, by staje być młodym ten, kto z 
żarówki lub do wagonów kolejki usunąć ślady zniszczeń woJen- zapałem bIerze się do każdej 
wąskotorowej. Dniem i nocą ply· nych. J}racy, kto każdą pracę uważa tu 
nie z lasów Republlkl "zielone Ale twórcza praca ludzi ra· sprawę .honoru f oddaje .lej wszy 
złoto"; zaladowane budulcem po dzieckich, Ich wylrwale dążenie stkie swe siły ł umiejętności. 
ciągi mkną do Zagłębia Donlec- naprzód okazaly się mocniejsze Zmienilo się w clągu 35 lat 
kiego, do kopalń podmoskiew· od niszczycielskich 51! wojny. oblicze Republild Karelo·Fińsklejl 
skich, na budowę wielkich obiek· ll'liedwieżjegorsk I Kondo'Poga Ale stanie sIę ona Jeszcze plęk· 

UganIając się za ilością, nIe 
przewidział, że ucierpl na tym 
jakość. Gdy spostrzegł swój 
bląd pospiesznie przystąpi! do 
naprawy. Tak było z akcją or· 
ganlzowania kół Wszechnicy 
l'~adiowej. Ziemlowski tak sit; 
zagalopował, że zamiast przt)­
WidzIanych 12-tu. zorganizo 
wał w powiecie 24. Był to 
I,rok fałszywy, poniewaz stwa· 
rzał trudności w utrzymaniu 
kontaktu, uniemożliwiając sta 
łą opiekę l nadzór nad nowo­
powstałymi kołamI; w rezulta­
cie wiele z nich istniało tylko 
w rejestrze PDK 

ZIemlowski szybkO więc 
zmien1.ł metodę. Poloży! głó­
wny nacisk na Iduczowe za­
kłady przemyslowe: Pań-

tów komunizmu. PO odbudowie są pIękniejsze niż nlejszą, kiedy zrealizowany za· 
\V okresie wojny robotnIcy leś byly przed wojną. Produkcja O· stanie piąty plan piecloleŁnf. 

ni i kołchożnicy, pracownicy [a- nieżskiej Fabryki Maszyn nig-dy Nowy plan pięcioletni - to nie 
bryk i laboraloriów poszli do o· nie byla lak wielka jak dziś. tylko plan budowy nowych r.a~ 
kopów. Z traktorów przesiedli Znowu pracują wszystkie kom- bryk, nowych przedsIębiorstw 
sip. na czolgi. walczyli Vi szere· binsty celulozowo-papiernicze. przemysIu 1eśnego. To także 
gach partyzanlów I Armii Ra- Zmechanizowano wyrąb lasu plan komunistycznego wychowa­
dz'eckiej. również i tam, gdzie przed woj- nia nowego człowieka. Przy koń 

Zespollaneczn.y Powiatowego Domu Kultury w Dębicy 
(fi walcu stylowym 

Na chwilowo okupowanym te ną nie był 011 jeszcze zl11echa- cu pIęciolatki pOjawią się nIe 
rytorium nieprzyjaciel zniszczyl niz )wany; wybudowano nowe e- tylko nowe fabrykI, nIe figuru· 
Wszystko: nie t Y 11\0 to, co pow· leklrownie wodne, setki nowych lące dotychczas na żadnej ma' 
słało w latach · władzy radziec· fabryk Powstaly nowe R:alęzie pfe, nie znane jeszcze czy tel· 
kiej, lecz .i lo również. na co zlo przemysłu: budowlany, wlóklen- ntkom gazet. Pojawią sIę rów 
żyla się pr.ca ca łych pokoler'!. niczy i wiele Innych. . nież nowe nazwiska bohalerów 
Ruiny i zgliszcza pozostaly z Lata płyną tak ~tybk(), Jak pracy. nie figurujące dotychczas 
najs!arszej. załoionej jeszcze s~ybki~ i burzliwe są rzeki ks- na długiej liście przorlownik6w 
przez Piotra Piel"\vszego On id· relskie. Rówi~śnicy Wielkiego przemysiu i rolnictwa Republiki. 

-----------------------------
1J waga handlar'ze niewolników 

"Tle kosztuJe dziecko?': 
Pytanie to brzmi dziko w 'I 
szach człowieka z sercem. kl'j 
ry nie zapomniał. co to jest 
sumienie I uczc!\\'o~Ć . 

"Ile kosztUje dziecko?" 
Pytanie to wywołuJe hniew \ 
protest u każdego uczciwego 
czlowieka. Lecz nie gOI'szy one 
19oła obszarnika ml<lsla Bene 
vento. Obszarnik spokojnie od 
powie: " Dz ~ ecko Kosztuje wc~ 
le nlędrogo". Być moie, że 
zaoferUJe on za dziecko worek 
zlwia. Potem zechce obejrzeć 
t'J\var. Oglądnie on dzIecko ze 
znawstwem, tak Jak się ogląda 
konia: szczypnie w muskuły, 
policzy zęby. Potem mały nle­
wolntk będzie w upał ! zimno, 
w deszcz 1 szarugę zginał 

gi'z!)iet na paJacll obszarni ministrowie nie wJ ed l.ą o tym. 
cz.'·ch. że u nich pod bokiem dzieją 

I rzeclywi8cle, tak w::gląda się rzeczy. gOdne czasów nle­
kupno I sprzedaż dzieci na tM wolnictwa? Nie. onJ dobrze 
gu we włoskim mieścle Bene- wiedzą o tym, lecz Ich serca 
vento. Dwa razy do roku odby- nIe wzdrygają się na wIdok :ta· 
Wil się ten straszny targ - targ" Josnej twarzy włoskieJ wie 
matych niewolnIków. Ze Wi>zy- śniaczkl. \VlęceJ nawet, sam 
slk!ch stron Ciągną ku miastu minister pracy wydał zarządza 
po Z<lklJrzonych drogacp chło nIe o otwarciu targu nlewoln!­
pl . którzy doszli Już do rozpa ków 8 września ub. roku. Wy­
czy. Prowadzą na sprz~da~ to, dal zarząd~enle, nie bIorąc pod 
co posiadają najdrotszego _ uwage tego, ~e tysiące uczc!­
swoJe dzIecI. Prze~c!gaja Ich wych Włochów podnłosly 
I:'og·ate powozy t komfortowa gnIewny głos. protestu. 
limuzyny: to śpieszą na targ Minister w R;I!ym1e nie do­
cywlllzowane dZikusy _ kup- słyszał tego głosu. ~ecz słyszą 
cy żywego towaru go ,:,SZ}'SC UCZCl\VI ludzl,e na 

. ' zlemll 
A może wszystko to dzieje 

się w tajemnicy? Może włoscy 
(Trud) 

tłum. E, ~. 

- SpokoJnie, spokoJnIe­
mItygował go kierownik, usI­
łuJąc odgadnąć przyczynę te· 
go podrażnienIa. Czy:l:by ro· 
botnlcy przy Jęli was aż tak 
niechętnie? 

- GdzIeż tam? Przewodni· 
czący rady zakladowej I St:­
kretarz podstawowej organi­
zacji partYJnej oświadczyli mi 
osobiście. "że u nich nic nk 
da się zrobić". Na kursy 
Wszechnicy Radiowej nlk( 
się nie zgłosi l :te mogą nf1m 
to. na piśmie potwierdzić-

Aż tak? -- Zi r, m!owskl Świ· 
sną ł przez zęby. co było u nie 
go odwaką najwyższego zdu· 
mienia. Co s ię tam 
de: uobiĆ. to J c~zc ze w' 
baczymy. Jutro sam zagląd · 
nę - powiedzial po królkim 
namyśle, 

Za dwa dnI w Państwo· 
wyoh Zakładach Przemysłu 
@umowego powstało 6 kól 
Wuechnlcy Radiowej oraz 3 
kursy Języka rosyjskiego, dla 
personelu technlcznego. 

ZIemlowskI posIada zdolno· 
ścl organlzatotskle. Umie 
przemawiać do ludzI Językiem 
prostym. a przekony,wującym. 
:"l" le można led'lak powie­
dzieć, że nie popełnia błędów. 

stwowe Zakłady Przemy· 
słu Gumowego. Przetwór-
nię Mięsną I WSI\, o­
taczaJąc zorganizowane tam 
I<orsy szczególnie troskli­
wą opieką. Wedy juz t~ 
staną na odpowiednim pozio­
mIe z . koleI nnwlą~e ściślejszą 
tączność z innymI. 

Od dnIa ,22 lipca ub. r., w 
któJ ym dębickI PDJ{ zgłosił 
swóJ udział w konkursie na 
najlepszy dom kultury, ani 
nil chwilę nie 7.boczyl z wy· 
tkniętego sobie celu. \Vytrw~1 
le. z nieslahnącym zapalem f 
pomyślnymi wynikami pracu­
Ją l\czne zespoły: muzyczn~, 
recytatOi·,kle. taneczne, chó­
rl'llny I teatralny. działając ak· 
tywnie w czasie akcji wybor­
czeJ I w Miesiącu Pogłębie­
nia PrzyjaźnI Polsko - Radzie­
ckiej. A jeszcze w tym miesią­
cu zespół teatralny wystawi 
.,Wodewil warsznwskl", nad 
ł<tórym pracuje już od 5 mle­
~Ięcy pod kierunkIem Franci­
szka Zlemlowskiego. 

* 
Szeroką skalą tomów I rui.· 

norodnością dźwIęków raz· 
brzmlewa każdego wIeczora 
budynek dębickiego PDK Ze 
spół orkiestry dętej próbuja 

swych fletów I puzonów w sa" 
II odczytowej. 

- Trzeba koniecznie pne­
robić ten lokal. W tych wa­
runkach dłużej pracować slQ 
nie da - stwierdza kierownik, 
przygotowując program zbli­
żających się Imprez choinko­
wych dla 1.300 dzIeci, któr(O' 
przybędą tu z fabryk i 
PGR w powiecie. Przy­
dałoby się coś bajkowego. Pa­
mysł już jest, nawet dość o­
ryginalny. ale jak będzIe z I'e­
alizacją? Dekoracja w kształ­
cie olbrzymIej ksIęgI z rucho­
mymi kartkamI. Każda kartił 
- to namalowany obraz z baj~ 
kI, z które.! schodzą wyczaro· 
wane postacie, by na żywo 0-

degrać Ją na scenie. 
-

Nagła cisza przerywa na 
chwilę bIeg my§!1 oswojonej 
j ui z hałasem. W świetlicy na· 
stąpiła "zmiana warty". Ama­
torzy sportu 9za::howego skwa 
plIwie sadowIą sIę przy 
stolikach. Członkowie 41-
osobowego zespołu szach o-
·wego przygotOWUją się do roz­
grywek mlędzy~wletllcowych. 

W sali wykładowej pracuje 
Jeszcze Jeden ze~p6ł. Tym ra­
zem zespół czytelnIczy skła­
dający się z absolwentów po­
czątkowego nauczania. Zapisa­
ło sIę Ich 36. ale obecność na 
lekcjach nie przekracza 50 
proc. Wielu zamiejscowych 
ma I trudność z. dojazdem. 

Nlelatwo było ich tu ścią­
gnąć. Ale kierownik potrafi 
znaleźć drogę do każdego. N1 
początek urządził uroczysty 
wieczorek. zapraszając Imien­
nie wszystkIch byłych analfa­
betów. Przybyli licznie, z re­
dzlnaf11l. zacIekawienI co to 
będzIe? A byto naprawdę przy 
Jemnie. Ziem!owskl przemówił 
do nich po swojemu - serde­
cznie. Potem rozwIązała się 

dyskusja w formie pogawędki 
towarzyskiej. Wszyscy przy­
byli otrzymali upominki kslą~.­

kowe. przy cqm zostali pod" 
lian i pewnego rodzaJu egza­
minowi, który zakwallfikował 

jJdnych do grupy słabszych a 
drugich do bardziej zaawan­
sowanych. DzIeci z przejęcIem' 

suflowały swym rodzIcom. 

* 
Dorobek PDH w Dębicy 

jest duży. a coraz to nowe t 
lepsze metody pracy pozwala· 
ją przyp !lSZ C z ;~ć . i.e spolecz·el\­
slwo powiatu d",bickiego bę­

dzie wykazywJć coraz \Viększ~ 
zainteresowanie dzialalno5cłą 

tej ważnej placówkI kultural­
no - ośwl;.(oweJ. 

MARIA DORSt<A: 
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Zdarzyło s!~, te ś'l'tieto ml&' 
f10wany dyrektor przedslęblol" 
slwa Aleksl.ej Aleks1eJew1cl 
PQtuektow okazał' !lę zloro' 
J,lem i pl'tyjaclelem z lat ruło­
dZlel1czych ekonomIsty oddzia· 
lu wytwórczego. Hleszcz'ykowi1. 

O tym ekonomIsta w zaufC\ 
n!u powledzlol swemu naczel­
nikowI. cichemu l a.kuratnemu 
WltalisQwl Borysowiczow!: 

-AleksieJ bez mojeJ rady 
ani krokn nie zrobił. A ja~,:1 
był Illudry. Sm!esznle o tym 
wspominać, i\losza POlUCh.-tow 
uwielbiał parową !<l źnlę I Jodo 
wat\' kW;J<;. ery dacIe wimę? 

Wiadomosć td lednak ni~ 
hnrd w wstrza~nęl<l . Wlt'łli~€m 
BorysQwiczem. Nacz.elniknie 
w"rain!e kiwnij! głową, przy­
gładz ił przedz iał na siwej gJo· 
wie. zdia ł telefoniczną stuchaw 
kę 1 jakby nigdy nic z:aczą l 
rozmawiać przez telefon. 

.. Slary dziad. Bez i.adnych 
(l czućl - pomyślał Weszcz,,· 
holi' . - Dziwak. A przecież niCl 
cudzie l1' dyrektorem przedsl~· 
hiQrslw~ zostaje twój slary 
prlyjaciel I kolegal 

W kQrylal-zu zarządu przed 
sięhiol"stwa H1eszez.vkow nato 
J.;:n ął się· na Inlenden ta, bojo /:­
llwego i cia.gle krzątającego 
si~ f-Uele.ikina. 

-SyJwestr%:e Plctrowlcz.u 
~- llrzywab!łWcszclYk'ow In 
tendenla. _., ZYClę wam do 
l)rzCl. Przygotujcie zaraz Qsobl 
stą łai.nię dla nowego dyrehio­
ra. Aleksiej Alekslewic't .Iest 
moim przyjacielem z mtodyc :1 
lat. /\ także radzę poszuka r: 

~»ecJa1istę w pl'zyr;o.ądzanil! 
l,wasu. Bierzcle się Już do ru' 
bol I" i nie zadawajCie mi nic· 
potrzebnych pytal1. PolenI bę· 
dz'c.cie mI wdzitJcz:nl. · 

Pozostawiwszy Intendenta 
jJog-rażonego lO,' obrnyśJ,miu no 
welN zadania. H.leszczykow po 
nędził dalei. I:alkulację l ob­
liCleltie cen y grubej staj i I bla 
chy stalowej Ck(,)110111i ~Ut za 
s lawllniel.knięle. N.ic mial gro 
wy do tego. F'oniosly ,;0 Inarze 
nIa. DaTl'\1IO\ głtJboko Ilkryt~" 
hleszczykow stał 81ę . . dumny 
1 roztar,[,'11!ony. Zeby' pomóc 
:,;wemu podwładnemu wn5c16 
r:lo pn:y'tomności , CIchy \Vltalls 
Borysowlcz w1zielH UlU n a.p o­
ll'lnkl11a .Zil _" J:ilellLą.sao.n'ic'nr:: 
))odW~'{'tszeni~ '. C.2.l1y .. re~ro\\ GJ 
:;talJ ,,, lwartatri ym oblJneniu. 

.. .. W ·taJ.>ilT) czasJc i , taka 
Laral·- ZflwolaI ekonomista. -
Znhaczymy ... 

Wreszcie priyjcch<łł Polu 
~ktow. 

W gabinecie dYl'ekl<.Jl·a od 

ju~ ~rzGtyLek; gdy tBtnleJ, e, 
.ob1ste wanny". 

Poluehtow I Haramyszew 
. wciąż kosztowali rodzynkowy 

kwas. Po skosztowaniu poleco­
no . Hielejkinowi: produkcJl; 
kWi;lsu kontynUować. lecz prze· 
kazać Jej pl'owadzenie spół· 

śl ą1 dzieln! .. A o łainl stanowczo 
ran! s!edz1af organizator "ar· ~Iacił sIt na- krze e 1 zacz tapomnleć 
tyJny prledslęOlol'stvla. Bur:· nawlazywae do \l'spol'l!l1teń. Do Poiuektowa' tostał wez-
łow. W poczekalni zebrali sIę BUJ"ylow nachmurzy! 619 1 szep wany takie I{leszczykow'. Leo-
kierownicy oddżla.ł6w. My:;!, o nąI.mu; . . , . nld Wlasowicz na wezwanie 
przeczekaniu wszystkIch byla . - hlerownlcj' oddzlał6w dyrektora 2 radoścl~ 2:awo1ał. 
dla Hlesźczykowa nie do z111eczekaJ~. Prcyjdtc!e Innym ra- .:No wTcs2:cIel:' 
sienla. Pędzony nlemaną sBą zam. Wyglądasz.jakbY~5chudi7 
EleSll'zykow w przeJścIu 1'7.U· : .. Hlcsl:~zylcow wyszedl do~· _ przyjacielskO zauwatył Per 
cH sekrelarce dyrel,tora. nie czekalnl I spojrzał na Iderow· łuektow. - SiadaJ. 
młodej Ju~ I pedantyczlleJ olków oddziałów z wieloma Nadeszła cllugo oczekiwana 
Agnil F1llpp6wnle: czącym uśmiechem. chwila zpelnlenIa 61~ tajonych 

Jawne zbagatel1z;owanl. te- pragnień prostego ekonomisty 
-- Ja do AleksIeJa! go. te 00. I{]eslczykow. został wytw6rczego oddziału, 
Agnia FilI ppó\\:na szarpnęla przy Jęly pr-lez nowego dyrek· __ Wiesz, Aleksle.1U. mną 

się g\\'a!lol~;uie, teby pochwy· tora łako Jeden z plerm;zych, tulaj dwanaście lat pomiatają 
vry. raznie uraziło ekonoI1lIS}Q. _ zacza.ł .skromnl0 Hles~c:-y· 
lecz. L<!Onld \'Vlasowlcz ~b.(o kow. _ Znasz mnIe przeciez ... 
:Sl~ uspokoIl: to. co najwatniej' Leci onI awansuJ~ tylko swo 
sóe, Jest przede mną, r..obaczą ich. Rozuriilesz ... tylko swoich. 

clć ek(1nomlslę za marynark~. 
lt~c z KleszczyJ\ow ,Iuż :mIkI y-a 
dr;ro'lam1 dYI'ekiorsklego gabl 
netu. 

W $zerotlm olm\e hleszclY 
kaw zobaczył Potueklow3. Co 
praWda na głowie pny\aciela 
młodości wyraźnie brakło ~ę' 
St8j, dawnie.! liasztannwate.l . 
ft-y,.u ry j wyraźn.le ?aokrągli­
. la filC;! \I"'ysmukła oUgis figura, 
lecz to 'był on; Aliosza Poto.­
ekto\\'. 

oni .Ieszcze, kto io !{jeszcl.y· r' 
KOW! -- lo nledobl"ze ~. odpowIe 

Dwanatcie lat mnie oosuw:\· dział Poluehtow. - Bardzo nie 
nor - pOWiedzia ł ekonomIsta clobrz:e. Tego nIgdy nIe robi· 
do swoJej tony. -- Nie ezkodz1. lem j l,?biĆ nie będę. Czy ule 
Aleksiej z.orientuje się. Niech· słusznie l . 
by na początek . mianował mnie -~ W zasadzie. naturahlle -
choćby zasttJPcą tego starego wyksztUSlł RleszczYko~ I trwo 
dziada Wital1sa Borysow1cza ~ tnie spojrzał na przYJaclela. z 
.A potem zobaczymy I . ohTesu dzi.eciństwa, Lecz mówil 

__ Wlaśnie zobaczymy - Ille· dale.! IV tym samY1n obrażonym 
wyraźnie odpowiedzIała żona. tonie: _. Czemu mnie nie awan 
nie bardzo przekonaoa o zdoI suJą?r Dlatego. te trzymam sili 
nościacb swego małżonka. zasad. Nie podlizuję się. nIc 

",. k· ' I P łueHow płaszczę się ... 
qeocze lw.an e o __ I słusz.nie czynisz -- za 

zó:1chorowat Hleszczykow ~~e uważył Połuek~ow, kładąc bl 
straszył "lę. tego juz .dwa. ~. bulan: na krawędzi blur[m. _ 
7,dąży! odWIedZIĆ dyrcktola [-'l'ZY okazl! rozumiem ~.e' 
domu I był tam tyczl!wie przy· działał 6ZCZ~l7.e bez ża~Jnycl~ 
jęty. Młodsza córka Potuekto- ul~ocznych· myśli : Ale, pl'awdę 
wa, drugoklaslstka Lala O" zar;' powiedziawszy, projekt łaźl1i, 
tała ocl razu tatuslOwe",o , . lampa K\VarCo.y:a I reszta ... · 
l~gę: , _, przecież to wyraźne schlebia· 

- Czy to prawda. 7. ~ tat~s nle się. Nieprawdaz? Sądzę, 
uCZy! SIę tylko na Pląlkl,\ czy że o zdrowie dyrektora jest ko­
tyl~~. tak~lę przcchwalal :... mu elę troszczyć poza ekonomi 

,,\ leCZOl em w m.leszhanlu sl~ oddzIału produkcyJnego., 
chorego Polllekt~wa .zlawU ~l~ Po co oi się t~rJn z.a-j mować? 
nleSlJodzlame _lekarsk~ aut?1 J. . Poza tym łaźni parowej już od 
tel mlast~. glowny Icl,arz sZPl' clowna nie uZywam. Niestety 
tala 1,0leJowego, Rusa\\'. . już nie to serce 

_._ A dok lo r, bardzo mi !lulo .. , 
poznać .... lecz nie chciałem was Hleszczylww :-:rozumiał. ~e 
niepokoić. Jestem prawie roz~udz()na n_adzleja ~ zrobienia 

lJ<\lel 'ł,;;.:;ystl.;:o PO::izJo.. jak zd rów. Po Pl'ostu katar ~ u· kariery wyraznie gasme. Trze· 
zW\'kk u~cisl, 'ręld j :,erclecl. :3\Jra'w1edliwiał~ęPoluektow. ba Z1~1~enić front. póki ni.~)e~t. 
no~ć. "tOI;Yro. lO'il'Clrl'j'sz'yły do za pozno. .. .. 
hl'ZEl ,\'~;z;y::;lkim I.uane odp.ow1c- -' :'-lie wlew ... Do mnie bez: - Hm". Jak się to c<;.a5Cln 
dzi: .. Jako . !,ak.o: ,:\, ty .lak? Po ustank'1l d"wonlono l: tarzą.du ukladal-- westchnął mesiczy­
wied". pros"ę!" wasl:ego prredsiębiorsl'll''' ... Ale kow - ucZyliśmy sir,; razem. 

Or!;auizatol" partyjny Bury skoro lll Ż Jestem tuta.1. to po>' ja nawet nieco lepiej od ciebie . 
1011'. obsm'wlJJI:!<: t~~ liryczn.,! rw6lcic. że was tbadalU, '. j ty Jestes terclZ dyrektorem ta­
~c:ellę . zgodnie si!} uśmiechnął. 'IV ślad za doktorem za.jecha- kiego giganla, ja zag tylko pro 
Lecz kiedy I~leszciykoll' rot la 'pod clom masz:yua. a w nIej 6tymekonomislą". A naj waż­

zakładowY szofer. 1'Ielęgniarka lliejsze.że mi w żaden sposób 
- .. _ '--'_.-. .. . -_._.-. ... _ . _____ 0_--:--: _____ \ I sanilariuszka ? trudem wyda nie możesi' pomóc. a nawet jc' 

bywali skomplikowany aparat ś.ll mO'lesz, to nie chcesz? Co') 
'l' c1onaśw1cUania dyTektorskiego . - HfedY3 chciałem ej l' t.:~ 
~ . no::: l;lo poslal'.' Eto zarzą- czywi.ściepornóc... Pamiętasz , 

dZU? _. nic nIe roz'umlejąc, ~a . jak c.lę namawiałem. żebyś po· 
tlARBUSSE II.' Wybór l'.,,;)'n. ArcyzabliWtJoPilI-ypelie lej wal.k! pylywał Połueh"tow d.v1:iJme,e:o Jechał do jednej fabrykI. którą 

(Tłum. :t !l·one. Jal'emko-Py10wsl<a doprowadzającej do istnej .. burry lekarza zakladowej ' pollklInlki. wówczas budowano w niezbyt 
Z.). Czyt. I\' 6'LlillUl~ wody'. · Ukazują w .,- D~10nlono z zarządu pomyślnych warunkach? Ty 

Wybór pi~m zna.komitcgo . plsa- Inz:yw'j'Tll iwlerciadto sat-yry obraz przedsiębiorstwa _ .. odpowie odpow!edzla!eś mi stanowczo: 
roa-komunisty. zastutopego bOjow drobnomieszc:/:Ilń~lilego zasclanka. dzlaf lekarz. .. .Ja, AleksIeju. nie jestem przy 
n!l<a ant:yfaSI':Ysly i allly<mpclialJ.· PrZe:l:l.18CZOna dla węża:tego In 'l' Vol. lym sam"1n czasie zawez IC otowany do pokonywanIa nlf' I 
li ty . zmarłego \\' 1~35 I·O!ru'. 'l'om ·,a . gu cc,ytellUl.:6w. Wyd81~lo illlml'o, wał do' siebIe HleszcZ"ykowa. za.- możUv,vch trudnoścI . Mnie od· 
,-"Iera nie tłumaczone dolychcz88 wal1e. 13 ark., IV '\,wart. 1:JW. z.i strmca dyrektora, u przejmy I powlad"ałoby przytulne mlesz­
Ila język polski l>r6tkie opow'lad"· 18,00. . . Il'fZeczn.Y B'eriolOW;" " kanko P9 słonecznej $lronle, 
" ia . ury'\vki z plSm publlcySlyr.~- 1,UMAS-Elt; ACHU'rOWA : \ Ml~ .. , _ .. l;d~ie ial11 wam, kochany ożenić . się z Ti1.111ą i j~idzlć z 
nych j korespoudecc.H oraz I"'· s to pod 1I1n,\, .wyd. 2 CZ}t. , . Leonidzie "fłasowlcZ"lI . Jesz ,ąędką '11a tono prz-yroclyl" No 
wieść Ogh?'ll, ktÓI'e'j d~vro" pnc- .TlHererującll ,powlcśó :t terellU I cze ra2 na.po.mllienia %:a n!ed· więc Ja.k, wszystko to posJa 
kłady ~ zresztą wyc:eerpane od lat Górnego. Sląalra. Q)(u~j" .d%leje .bałstwo· prry"zestawleniu' dOKU dasz? Prawda? Czegóz chcesz 

były rli"pclnc j nie oddawaly ~rodo."isk" l·obotntczego. w joo- mentow. Jeśn się nie poprą.w1· wlęcej'i' : . 
arty~tyc;m<,! wariośd ' dTlel ... Po. ")'ln z mIast pneIT)y~lowyeb., w o.. cie ; bp.dzJemy musIeli rozstać - [}óbrzel PrzeocZ";;-fem pGr 
wlesć .. Ogje,'," Jest" ;trtąsaj'l<"ym );rwe ol:.""llPBCjj, Mówi o kierowa- się:Otb tak uprzejm.le .zakon- !pektYwęr p,typuśćm y. Lecz 
w swej prawd:tle, głęboko ludzldm nej Przel' PPR w8.1ce l;;on:st>m.- czył ' z;aslępca dyrektora. twoI pomocnicy dali mi w cl .l­
doh.-umenLem źol.n.lerzy I "'ojny c .,ejnej lU terenie huty. _. Zgi.uplelU Przez dwalu,· . gu .Iedi1E:$(0 miesiąca dwa razY 
~Vo'Jat.ówc.l, ił zara, ,,," l.)r",y,;"'~ '''- Do 6zeroklego ro:cpow~4echn.ia- ście lat lekcewaŻ'yll tonIe,. e. napomnienie służbowe. .Tak że 
1;.lern do historU do .lr :~c"an!a re\\'o, nla. lO ark .• U l,wart . . J9~S , ~l MO. teraz ellcą' się .Ieszcze roz}"}ra· to naz'.\'ać? \Vyjaśnlę ci ·dla-
lucyJnej świadomoścI Mlas.Ksiąz - t . r.;$.i\1AN B.: lGT!chdy Sezl<mowe ' wlć! Boj,! się. iebym nle msŁał czego. Dlatego. że Ja ... ? 
l<a zaopatrzona ObSl.~l'l1 ym wst~· Wyd. 2. eryt. prawą rękq. Aleksieja. Ja .Im - Nlę potrzebuJesz wy ja· 
pem pióra Zofil Jal'€l11ko-Py tow· 81O'11n" baśnIe ,,~ tysi ąc" j ';0<1- pokażę t śnieć _. całkiem Już powa:i:nlf! 
,'klej . przeznaC'-"118 jest dla Cl.ero Bej noc:-y", stanowl,!ce jedną ~ pO\vledzlal Polueklow. - M0! 
ldch kół czyteJnif:ów. ~3 ar b: .. III najplęl<:ntejsz"ych pOZ:O'cj! li te ratury Do dyrektora p\I .Iegn wy· Ilomocnlcy. mówiąc szczerze 
I,wart. 1953. z ł ZO.OU. 8Vo'jatoweJ, VI opracowani u polskie zdrowieniu plerwsz-y zgłosił S'(! ~~ą pod niektórymi względamI 

HRATNY R.: Ile ~eI'CE' w~· trz.\' . 1:0 poety. Plęlmo' jęr,yl< oraz boga. naczelni),,: oddzlalu gospodar· II beralamI. Ja na ich mieJsc l' I 
ma. Cz:yt. ly j barwna szata .,ratlcUlIl uW)'· Cl f"gO Xaramyszek. człowiek. zwolniłbym cleb'e całkOWIcie 
Książka zawir rD (' ,~ Ip,v opowla- da\nlaj~ barwno8ć i uro l> basru który umiał widZIeć na \\'}·lot. z pl'acy. Zwolniłbym clę za n'c. 

dania Wlc.lsKk o ;;O''''<"j. Interesu- W~chodu. - Cl1claiem ~clsle uslall ć, dOPus7.czalny stosunek do tw'')' 
jące.l al> cji. Autor I);'/.~'Jb!a": t~ w J'siązl<a nad"J~ .l~ ma 3hr5zych Aleksielu Aleks'ewlcz\J , -" II ich obowl"zków w iwl'pk .. . / 
nich wielkie przeltlial1y z"c1l\)d~ą- d;dec.i. tnlOdtlely I dorosłych. 1:/ smleeha I<lC' się zapytał hilra lampą kwarc-,wą, kwaseni, lai· 
ce na wsi polski .. J. tl·lldnn~("i. na ar ie. n J.,." .. arL. 19:'3 r .. , zł J6,O~. myszej\·":' .. Cl..Y ł3żnlę budol\'<:Ć nią j InnymI. Oto tak . 
;akle napot:Vk« org"nlzrowani~ spół MARIA T{ONOF'NICKA .:... ple- 7. pal11l a (,Z:' bez niej? ·Spcc.la· Kleszczy kow wstal 111'12 pą 
dzielni . produ!<t·."Jll .Y ch .' "raca śnJarka IUclll , ci;"!. Ilsla od 'kWasu ju t z.dobył... trz,!c na Polueklowa' dumnie 
PGR.owców. lucit ,. :'101'';.' ' zrl" IJ11 ,Test 10 wy bór lx>e~ji .· .,le"111, . ·\Ver.wal1\· od r37.U J{ie leJk ll1 . oś wiadczy l: 
są te lrudnosci pl'zeZ\\.\'cię7.y{·. fragment.ów prozy. oraz lJ1SC<>nJZ"- \fsz0dł 1Jro'czyśc1e' do gabinetu - Nie mam wIęcej ż8dn~'clt 
1 ,"5 ark., 11 k\\'2l't. J~.;;; , .. : .1 7.UO. e.l!. ~kl~.()a.J'",ych :;tę oa wlec~ór dyrektora z. v:J8lką karafką ro spraw. 

CHEV ALmR ' c.'.: H< ,,,,da ł w C]n "" i("tlicow·~·. POUVo't",cony ~'YbiŁnej d'lYl1h'owego . I(wasu w jeclpej - Ja takźe - odpowiedziaJ 
r:llemerle:. Tiu.!l'. z '('0\1 0. GiTi1rid :l'(Osl~p,,,,,(>l ~1 1" 8rce t- ok: re:ru PO~J'· ręce ~. ~ projektem osobistej dyrektor rakładu. 
l,arskl , Ct"I.. IJ\\ iZnlu.' WI I"cZ9r' . popqed",ony łaiul w drugIeJ! uwatnle spoJ- :teby USP9kOk . t::uz.klekotane 
!skrząca .Ię ht.itnv:'·" 1l ""tyr ... o~ ';e::1. roi;arl~nt;.ił . '~ _lJnY B."6dI:ldej. na! na. Połuektow2, 1 I~my· nerwy. RleszcZyko\\,' wyszedł 

bycz~jo\"a ., pip.r" : 07 .. ',,11 lat 'XX QI;l<"daJąc pokrót<:e h"órczOŚć steWa_ Lecz zorientowawszy k dl b d 1 -,. 
o o . na :5 <rty'o u . yn.Kll. ~pol 

wlel(!.t.Akcja "ozgr)'\\'a blP w ma- .Kollopn.l" .ldej l Jej . et_nowlslro 'W się. te Jest coś nledobr~go na-o rz:awszy na gwiazdy. l-lUCi! ,v 
1"Yi~, miasteczku t:roneuslum. OSI'l naszej lIteraturte. 'r'OtyeJ& ta nada tychmlastzacząl się odtegny- jasne mebo: ' . 
jej są spqry l wasnl ę prowLnc)o- .ie sJ.ę dla swietlic ~1.~aldeh i 1"0- wać od HlesZClYkowa. ...:.... Zadzjel'a nosa towanyst 
nalnej elity, w.yg .. ywaJącęj w waJ- bOI·"j"Z)·eh or .. .., szkOlnYCh. W:,- - Jeszcze groził, te, i0.5tan~ PLltuekt",,·'. ZadzIera nosa. 
ce 't I<1lką mle.Jsco" ych blgot6w oor i i.ns"eni"3cj~ dolrolJ8T1<': prier I usunięly z pracy - fantaZJn. 
hasła r~ekomego ljostępu dla u- AleksaMdr~ Nabo.row sk'l. Z,5 a rk. , I'::;ł przestraszOny Intendent. Hum. E. Ń. 
lpokOJenlJl własnych. oamclc;-lek. l k'\\·al'l.1953 r" zl 3 , ~Q. iVI,hl'i'i' mu: ,.l'...aźnia - lu ([{rokod!!) 

wystawia dramat ~·.spót~Zf!sny z 
życia ko/eJany stacji S/droni :.;:a 

_ .. . Rzeszów rlt. 

Schronisko"; wędzarnia 

Udział biorą: kole/arze tzw. maMwrowl z w. ~!lm . s/acjl. Amr.­
tOl' wr-dzonycń szynek. Administracja OdcttJka Drogoweg o 
W . Ruszowie. Społeczny iuspl'kłór pracy; . pIIJC . . 

S~efilczni(: opracrJWaJ Tik na podstawiekoi'espondencji J. J<1-
worskiego . 

Al,'!' l 
1\OL8J ARl r: Brr, ziqb I1Inie chwycil do s::{liku kn~r.i. Schru­

lIiłbym. sfę fUl chwilr, naórał trocltę ciepta I pr::!Jgrzoł ka~r .. · 
/(OLEl ARZ rr : laporrmiateś? Przecież wybudoi.i!ali IIOrll ::iCI/fU" 

nisko. C//odźmy, bo i mnie zilnno ... .. 

SCENA li 

Schronisko. Kilku kolcJan:y·mancwrowych krząfa się przy pic· 
cu próóując w nim 2c"Jalić. 

Gl.OSY: Zaraz sir- zapali ... Ciep(o I>~dzlc jak w Afryce. Pieri.J:J ­
szorzędne schronisko. Widać, że administracja troszczy s'r 
o Nas ... 

I<OL8.JARZ IIl: No, już pali si~ . Sta""iajcic kawę, a kto ehce 
może obiad gotować. 

1,0 LEJ ARZ IV: OdsU/l si~ Il ficha 04 leg'o pieca. Cugu nie lila 
i kopci jak l()komotywa. 

1\0 LEJ ARZ rr I: ,\lo i co? Odsunąłem się, II pice dymi nadal. 

[(OLEJARZ l: Udusić si~ można (kaszlc). lu? nic nic widą· 
Do d iab la. zgaszę ten piec," 

GLOS (w dljmn(!j mgle): Cz[owickli, na r~kę tlli staną/c;! 
Uważaj, jak chodzisz. 

[(OLEJ ARZ I: Uważaj. tiwa:::aj. gdy ciemno jak w· grobowcu. 
fi w ogóle co ty, na cZi.J:Jorakacll (a;:isz? 

GLOS: Os{roznośi; nia zawad:::i. Pe-..oniej się czuj~ i jakoś traf!r 
do 12'yjścirz. 
~Wśród rtiaus{aNnego kaszlu, przeklclistw _. otu:ierajq bit 

drz'wj t zjawia się: 
AM!lTOR WĘ;.'DZONYCH Sll'NEf(' Prupraszwf1, jest t:1 ktoi:.' 

GŁOSY: Jest. jest. ale lep/ej teby nie b yto ... 

AMATOR WĘDZONYCF/ SZYNElI.: Ja Ul charak terze, a ra" 
c~'~j w sprawie szynki. Czy tu. jest wędzarnia szynek, bo ... 

Gl.OSY (kllszlqee): .vie szynek, człowieku., a ludzi! 

A.K'J' 1/ . 

r~zxz dzieje si~ w tej samej węd~al'lli - im. schron/sku -..: 'f'.(> 

kWw lilgodniach. Osoby: kolejarze, przedstawiciele administra­
cji Odcinka Drogowego w Rzeszowie. zar.."ładow!J społeczny I/l­

spcktor pracy i uparty amator wędzonYCh szyneli. 

f PRZEDSTAWICIEl.: WlpC powiadacie. że d!Jm/ 51r? 
[\OLEJARZE (chórem): Jeszc;'(J jak! Bucha po prostu! 

rNSPEKTOR. ZAKl.AOOWY: ! lIia możecie p!zygrzQr posil-
ków? 

li.O'LEJł1RZfl: Pc <l! 110., '::e nie możemy" . 
. li PRlEDSTA ,(F/C{ E L: Col; lIIi sig n ic cf/{;e i!:icr::.yć. Piec [,0-

lid/IU. Może luft zatkany? 
1\0 LEJ ARZE: Sprawdzili:ifll!J .. Vie zalkall!J. To brakoróbstwo .. · 

If PR.ZEDST.A WICI EL: A IW. zapalcie w pieCII. Sprafvdzimlj. 
({(olejarze i'ozpalajq w piecu. Po d::iesi~ciu mirtutacli - dy:n 

jcst tak gęsty, ża. możno. go notem . krajać W/szyscy kaszlą) · . 
GLOSY: O. do lic/w - dusz(! sir:, powlctrza." Drzu.'i, drz;L'i ... 
(Dr,",Wt otwierają si!:). 

AMATOR WĘDZOt.TCf/ SZY!vEI,: Pr.'J~praszam. alefJoprzed" 
nioprtnou:ie· żarlo,~lali Ja przyl/.iosłem sZ'!Jtlkę do w[dzmia. Dy­
mck tu bardzo ladlly ... 

l~u.:z dzieje ;;i~ podczas prary. 

KOLEJARZ I: Schronisko psu na budp bię zd(j. 

KOLEJARZ ll: P ij fa cz{ol!.'ieku zimr~ kawę. ćldl':tinislracji ta 
,iednak n/>'1 il1./cres/ije. Obiecali poprarL·ić:. IIspra(!JI1ić i co- cze­
kamy. Obiecanki· cacGI/kl, . 

(Zjawia się nasz stary FIlajomy). 
11M A TOR l~' Ę.DZONYC f1 5ZI',\' EK.: !'rz'praszalJ/. raILO":I~ 

ja pC!"..I.Jażnie. Clteialet1l. dać dwie szynki do wrózartli. Praszo)' rti~ 
i:arloi1!ać. Gdzie moina oddać? ... 

I(OLEJ ARZ '" : f V' Odci/lku Drogowym. W'o/cil' do nich nbyW<I­
te,lI, jak w dym.' f prześfijc/l! od /las ukłony. O/'li lam dO(Jrie we· 
d:.'! ... dC(',I}:ję uapro.cy pit>f(l '. schroniska. 

Er/WG 

KONIEC 

\Vszechzwiązkowa 
\Vyslawa Artystyczna ,\7 1952 roku 

:30 ·g rudnla \I' Galel'il Tr 'i" 
ttakowsl,iel \I' l\llJ~k wte ot \\ar, 
to Wszechl'll'iq;. ko\\·ą \\'; ,t,t­
wę Artyst~ clną 195:2 r. 1;\. ' wy 
stawie bIerze udzlal p.rzcszhJ 
300 artvst(,\l/ . l1lal"l"zv I rzc,:' 
biarzy. \v W salach ,:.ystaw\)" 
.WF h '_,vll1lleszczQoo ponad 
700 prac z dziedziny mala .. 
stwa. grafik!' I rzeźby. Tema· 
tem tych prac jest pokojov{<) 
twórcza l'raea ludzi ra dz: icc· 

J...1 ... :h. walk; j o pok6j. przyJa·;'.J'1 
nar(jd,_,w rad?i0('~: \c11. Szerok" 
n~prezento\\'an8 Jest tei1lRtyk.l 
hlstm·yczna. zwraszeza 'cptZ( :ly 
walk rewolllcyjnycll. 

v\'ys((!wa wzłllldzl1a wle!kip 
zainteresowanie wsród ' m "3 

pracujących lVIoskwy. Nil 0-

twarcie wystawy przybyli ,a­
stycy. literacI. ahiorz-y oraz 
przedstawiciele fabr'yk moskle 
"iĄ'sk ich. 
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